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Z powodu zbliżającego si~ końca kwartału 
przypominamy o odnowieniu przedpłaty. 
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trzymaif.! bezpłatnie numery, zawieraj~ce po· 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 

"GERMINAL". 

BULETYN TYGODNIOWY 

WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 
-o-

W nbiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od d. 14 do 20 grudnia wllJlcznie, wywieziono. 
głównych wyrobów łódzkich: 

l) przędzy baw6lnianej w ko
munikacyi krajowej . . 3,106 pud 

2) tkanin weln., bawełn. i in. 
w komunik. krajowej. . 7,540 II 

3) takichże tkanin do Cesar. . 21,498 " 
W poprzednim tygodniu od dnia 7 do 13 

grudnia wywóz wynosił: 
1) przędzy baw. w kom. kraj. 555 pud. 
2) tkanin róż. rodz. " " 5,769" 
3) " " " do Cesar. 14,780 " 
1:Sredni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 

stycznia do 20 grudnia: 
l) przędzy baw.. . • . . 1,021 pud. 
~) tkanin róż. rodz. . . • . 27,548 li 

Bredni wywóz tygodniowy w latach po-
przednich, w przecięciu z ca.łego roku (w pu
dach): 

przędza baw. tkaniuy 
w roku 1881 

1882 

" 
1883 

2,704 18,530 
2,461 21,150 
2,918 23,986 

Prz C silenie handlowe i przcmysłowe 
w . Belgii. 

wszęd.zie świat'y 'pr~emysłowy i handlowy. Illniej mieszkall lub jakich towarów, które I Rok 18.50 1860 1870 
Znam ekonoullśCl francuzcy, Leon Say i. handel dawniej potrzebował? Przeciwnie' Długość 6 7 H 
E,'ryder;rk Passy przyjęli żywy udział w pO-I liczba domów wci!1Z wzrasta, a kasy oszczę: I Lekkietowary l 2 4 
sledzemach Powyższego towarzystwa. Le- ! dllOści coraz wi\jcej grOl1ladZi~ kapitałów,! Ciężkie towary 6 1.5 22 
pIeJ .1llZ ~tokolwlel~ inny, mogli oni przy- i które prywatne osohy w ich ręce składają.' Handel ogólny Belgii w roku 
czym.ć Sl~ do rozJaśnieniu. wielu kwestyj,! Stopa procentowu spada tak, iż obligacye I' obroty na 460 milionów fr., w 
rozwullzallle których z powodu licznych a I dające BOjo znajdnjl); chętnych nabywców. olJl'oty te wynosiły 5 miliardów 

lR80 1882 
27 HO 

7 8 
64 69 
1835 robił 
roku 1882 
416 milio-

sprzeczn.ych z sobą. interesów przedst:twia Ażeby bardziej uzupełnić przeghld ten: nów. 
olbrzyrUle tr~ldnoścl. równie uspakajajt~cy jak prawdziwy, przy- Zważając na wzrost we wszystkich gałQ-

. 'V rzędzl~ . przedstawicieli Belgii na toczymy w streszczeniu dane co do sil pro- ziach przemysłu, utyskiwania mt hiedt: są; 
pl.erwszem mI~J~cu postawić należy pana uukcyjnych Belgii, za przech!g lat trzy- pozbawione wszelkiej słuszności. Belgia 
Pll'lnez, dawmeJszego ministra spmw we-' <lzieslu. W roku 1850 Belgia, posiadała nigdy nie posiadała tylu sił . produ-
wnętrznych, a obecnie .ministra. s~an,,:. \ tylko 54,300 koni parowyr:h. k~yjllyC~ co dziś. i nigdy .wi~cej jed~ostek 
Według tego ostatmego, przeslleme obe- W 1860 . d ł 11':71"'7 koni me znajdowało SIę w siamc względl11D za-

cne . n!e należy nazywać czaSOWBln lub I r. 8 posla a a ,~ '. '. par: możnym. 
przeJśclOwem, gdyż posiada wszelkie cechy "i8~g " ~~~,~~~ "" Lecz pomimo, iż cały kraj znajduje się 11t1 
tl'\~ało.śc~ i zwiastuje radykalny przewrót, w " 1889 " ~24 81 ~ " " drodze postępu i pomyślności, koniecznie 
dZledzlllle produkcyi i wymiany. "-,, (, i " 11 przyznać należy, że interesy ni ektórYllh 
~a ten temat, wzbmlzający powszechne Przemysł kopalniany, który najwięcej za- warstw spoleczeiistwa s:~ silnie ~zagl'ożon{'. 

zalllteresowanie, p. Pirmez wyłuszczył w li się na biedę, czyż poniósł jakikolwiek Właściciele ziemscy i kapitaliści nie otrzy
?roszurze swej "La crise" caly szereg uwag ubytek w produkcyi? lllUją, równie znacznych zysków 0<1 swydt 
l spostrzeżeń, które tu w streszczeniu przy- Oto sprawozdanie, które jasno i niezbicie kapitałów, jak to mia.ło miejsce przed laty 
taczamy. dowodzi mim zupełnego braku słuszności dwudziestu,-wartoM ziemi uległa zlliLcznrj 

"Zwrot, który się odbywa w ekonomii w tym względzie: zniżce. 
społecznej, mówi autor, ma nader doniosłe 1850 1860 1870 1880 1882 '\V przecil1gu od r. 1846 do 1866 wartość 
znaczenie; rewolucya wszelka pociąga Z[L Węgiel 46 107 148 169 175 hektaru ziemi wzrosła z 2,620 do 4,090 
sobą gwałtowne wstrzij;śnienia i szkodliwe 7.elazo lane 11 26 41 37 43 franków, a cena dzied:Lwy z 68 fr. (z hek-
następstwa, co nie jest jednakże jeszcze Żelazo ] 2 38 85 78 84 tara) do 102. 'V okolicllch, gdzie gleua 
nieszczęściem publicwem, mogij,CBm naru- Stal l 2 18 23 była pszenną" hektar kosztował od 7 do 8 
szyć równowagę bogactw narodowych". . Oynk 10 24 30 38 41 tysięcy franków, dwieści~ zaś franków z 

W obecnej chwili cały świat. utyskuje Szkło S 18 28 36 49 hektara nie bylo wygórowaną dztel'Żawf!:. 
i zali się na biedę; rolnicy rozpaczają, Razem 87 214 334 376 415 Kapitalista dawniej lokował hrpoteczne~swe 
przemysł kopalniany i z nim spokrewnione sumy na 4 1/'1.% lub 5%

, Obecnie warunki 
przemysły widzą pl'zyszloś() w nader czar- (Powyzsze cyfry wyrazajlll wartość pro- się zmieniły; ziemi:t spatUa w cenie o 40%, 
nych barwach; prasa wiernie powtarza dukcyi w milionach franków). a obfitość kapitałów tak jest wielką" iż 10-
wszystko co ogół głosi, nie troszcząc się by- 'V zrost produkcyi w przemyśle tkackim kacya na 3% lub co najwyżej 4% winna 
Ilajmniej o przedst,lwianiestanu rzeczy z przed także nie gorzej się przedstawia. Oto ilości być uważaną, za nader korzystną, 
kilkudziesi~ciu lub kilkunastu lat.. Po mi- (w milionach kilogl'U!llów) materyałów su- To cofanie się cen ziemi wywołanem zo
mo. ogólne . nar~eka:li?, ll1?wi p." ~il'l1~G~, 1'ow)'ch wprowadzonych do Belgii, a spo- s~~lo .prze: k,onku:'en?Y,fil zagranic.znlJ: i oI:-
kraj z:rpełme 111~ przedstawl!1 Obl.l.ZU 1O~- trzebowanych przez przemysł tkacki. mzemo 1{Q~ztow pI~e\VOzu. Obccme BelgIa 
paczy l n~dzYi mgdy wydatkl zbytkowe me . 1850 sprowadza coroczme 200,OO(},000 korcy zbo-
dosięgały tych rozmiarów, nigdy teatry nie , . Rok l~~O 1870 1880 1~~2 ża z zagranicy, które rzucone na rynki 
były tak uczęszczane, a kąpiele morskie 1W'1ełna 10 14 16 23 -7 krajowe wplywn.jlJl na obniżkfil cen zbożn. 
nie posiadały tych pozorów świetności i e na 4 42 49 o produkowanego w granicach pailstwa. Hek-
blasku. Spożycie ostryg, zwierzyny jest Sześ() kolei żelaznych, eksploatowanych tolitr pszenicy dawniej kosztował od 25 do 
ogromne i ma miejsce po cenach niehywit- przez pttItstwo, wciąż się powiększa, a do- 28 fr., obecnie cena takowego wynolli zale
łych, a każdy zdohywa się na możliwie chody, j~tkie przynoszą, są, coraz znaczniejsze. dwie 18 fr. Czyż taniość zboża i artyku-

W ostatnich czasach w Brukseli zebrll.lo wielki przepych w umeblowaniu swego Oto długości (w setkach kilometrów) łów spożywczych jest nies7.częściem dlafnas 
się towarzystwo nauk ekonomicznych w ce- mieszkania. linij eksploatowanych i cyfry ich dochodów ludności? Bezwarunkowo nie,jttkkolwiek in-
lu narad nad przesileniem, które nawiedziło Ozyż w Belgii, słowa antora, istnieje (w mnionach franków). teresy właścicieli ziemskich na tem ucier-

GERMINAL 
przez 

EMILA ZOLE. 
Przełożyl 

Stanisłav;r Xe=.pcv;rski. 

CZĘŚĆ PIERWSZA. 

. Włożyła szybko górniczy mundur, spodnie - A jakże! Filomena!-odpowiedział Za- silj przygotowaniem kawy. Saboty całej 
i kaftanik płócienny, niebieską, chu!:itką; 0- charyasz, ona sobie śpi i żartuje z całego rodziny stały rzędem pod kredensem. 
wiązała włosy; ten czysty' poniedziałkowy świata. To wstyd prawdziwy spać do szó- - Będziesz ty cicho psie plemi(j!-zawo-
ubiór czynil ji!: podobul1 do młodego chłop- stej rano. ła~ zniecierpliwiony Mahou na kl'zycząCi!: 
ca, z płci swojej zachowała tylko krok drep- Zacłlaryasz j akl1ś nagłą myślą uderzony: WCląŻ Estellę. 
czący i kołysanie się bioder. naciąga.j!J,c spodnie podszedł ku okuu i 0- Był taki mały jak i stary lUahen, podo-

_ Jak stary wróci,- odezwał się złośli- tworzył je. W pośród ciemności osada ru- buy do niego, tylko więcej otyły, miał wieI
wie Zacharyasz, ucieszy się widzą,c l'OZl'ZU- szać się już zaczynała, światełka hłyskały ką głowę, bladą płaską twarz i żółte wło
cone łóżko. Powiem mu, żeś to ty mu ta- po przez szczeliny okienic. I znowu wy- sy, krótko bardzo obcięte. Dziecko prze
ki nocleg przygotowała. buchnął spór pomiędzy siostr/} i bratem; wy- straszono rucham~ ~ościstych rąk ojca, krzy-
Miał tu na myśli dziadka "Dobrą śmierć," chylił się on prZHz okno, aby dojrzeć czy czalo coraz glośnlCJ. 

który pracując w nocy, kładł się spa6 nad też z naprzeciw stojącego domu robotnika - Daj jej pokój, - odezwała się żona, 
ranem. Łóżko nigdy nie stygło, zawsze Pierron, nie wyjdzie jeden z majstrów, któ- wiesz przecie, że się dziecko Zt'twsze wy
ktoś w niem chrapał. '\V odpowiedzi Ka- rego posądzano, że noc spędza zwykle na krzycze6 musi. 
tarzyna ułożyła kołdrę i poprawiła podusz- miejscu Pierron4a zajętego pracą, w kopalni; Obudziła silG ona także ze skargą, że lli
kę. Od paru chwil już pewien ruch słyszeć Katarzyna zaś głośno dowodziła, że od gdy nocy całej dospać nie może. Nie mo-

D t. .' fT _ ll'Z JYr. 277). się dawał poza. ścianą sąsiedniego domu. wc~oraj Pi~rron zmieni~ służbę nocl1 !łl na gliby też choć raz wyjść z domu bez ha.la.-
( a szy (.tą!:> pa Ceglane domkI, osady budowane oszczę- dZlOnn~, Wlęc nadaremme czeka, aby Dan- su? Zpocl koldry wyglądała tylko jej dhl-

Janek zwiD~ł się w kłębek i zamknął) d~ie przez towarzystwo,. miały tak, c!e:1kie sart wyszedł ~ domu slJlsiadów. Pr~ez 0- ga twarz o grubych rysach; miała dopiero 
_ l'".C' śClany, źe przeszywał Je szmer naJlzoJszy. twartc okno Zll1l110 wpadało do pokOJU, 1'0- lat trzydzieści dziewięć, l.le nedza i sieci.-

oczy- mow ..., . . l' . ... l - t kI"l . k' d . h t . d" bł' • _ Idź do licha! Mnie się spać chce. Wszyscy zy l tu rauuę ~rz~ raynenlUi z~- (zens wo . OCl o SIę, az e z n}c '?- rzy- mlOro zlem za ra y jej były wszelId po-
K t . . :t roześmiała się zn0wn szczerze. den szczegół domowego zyCla me nkrył SIę mywało, ze ma lepsze od drugIego mfor- zór młodości. Mówiła zwoll1a z oczyma 

T k \ aizY~tły i mały (tylko stawy miał tu nawet przed oczyma dzieci. Ciężki krok macye, kiedy naraz krzyk rozlegI sit;) w wlepione mi w sufit, mąż jej uhiera.t sig 
~ lk' Y w bi le ~d skrofułów) że wzięła zatrząsł schodami, potem słychać było jak- pokoju. Płakała tak w kołysce Estelka. tymczasem. Estelka krzyczała ciągle, ale 

wIe. k' dl?r~ a:a na ręce Janek bronił sie by upadek jakiś lekki, po którym nast:wiło przebudzona zimnem. ani jedno, ani drugie na to nie zważało. 
gOkJa .zleCl l' a t\"al:z J'ego istna twar~ westchnienie ulai. Wtedy Malleu obudził sig także. Roz- - Nie mam J'uź ani grosza w domu, a 
rę 'oma 1- noO'am , .", ~ L' l' C'ż t k " h d' małpia blarl"'a okolona, kędzierzawemi wIo- - Al - zawołała I~atal'lynaJ eV~f~e g.Illl~\ ~lę .;n~Cl~\:. ~y llfu o w o~c;ac tu oplOro, poniedziałek, jeszcze sześć dni 
sami ~ szerokich ustach i zielonych oczac.h, już wyszedł" a teraz oute ou~ ~rzYJ( Złe Sle( zd1a o.. Za Jat lt lkuek( 10 ęgu,. zadzsy.p1V: .P? trzeba czekać na zapłatę ... t.ak już dłużej 

. 'bl dl "cieklości właściwej bezsll- dotrzymywac towarzystwa Jego zome. raz rugI. acz~ a !he, ze leCI JUll być nie moźe. Wy wszyscy razem przyllo· 
az po N' a ~ ViS 'jedział w pierś ją tylko Janek roześmiał się szyderczo, nawę.t słowa powiedzieć nie śmiały. Janek z Za- sicie dziewięć franków, jakże to może wy-
nym. ł lC me po'" '.' oczy A.1zyry zabłysły. Codziell rano rozwe- charyaszem myli się już W zgodzie. Alzy- starczy6, kiedy nas jest dziesi~cioro w do-
ugryz ~l l 1_ zeptała, wstrzYlllująC I selało ich gospodarstwo sąsiadów - we ra patrzyła wci.ąź szeroko ?twal'tel~ti oc~y- mu . 

. - .a s~eu mO:pos~i!ila brata na ziellli. trójkę. . ma. ;L~onora..l Henryk am drgnf,1b, SpląC - Ol dziewięć franków!-zamruczał Mn,-
SIę od kr;zy . .. d 'n npla sobie kołdre _ Filomena kaszle, - odezwała SIę zno- SpokoJIlle pomuno hałasu. heu. ,rai Zacharyasz po trzy fi'anki to 
Alzyra Dle spaia, po m...,g " . ~ d .. h K t d" ś' I "K' .. d b d . l . ła w milczeniu. Oczy Jej Wll Katarzyna na staWIając uc, a. - a arzyno, po aj mI Wlecę· - zawo- razem szefle... atarzyna l oJCIeC po dwa 
po 1'.0 ę.1 eza. . k zw kle u kalek śle- Mówiła o najstarszej córce Levague'a, łał Maheu. franki - to cztery, cztery a sześć - dzie
pe~ne l~~eh~ency~ J~ ter!z braci i si~stre. dziewiętnastoletniej dziewczynie, kochance KoilCzyla właśnie zapinać kaftanik,-'zlt- sięć... A Janek przynosi jeszcze jednego 
dZlly u kł6~Ją;cyc bę chla przy miednicy Zacharyasza, która miała już z nim dwoje 'niosła świecę na kurytarz. Potem w weł- franka. 
Druga nla h)' u iostrę bo zadługo 6i~ dzieci a tak cz~sto zapadała na piersi, że nianych grubych pończochach zeszla na dół 
~1i.CY Kifar~;~a a ~~pierw była gotow/ł. nie U:ogła wcale pracowa6 w gł~bi kopalni. omackiem, zapalUa druglll świecę i zajęła 

(Dalszy cif/g nasIl/pi). 



-2-

Piały. Rob.otnik wiei ski na.dzwyczai .. ch .. - runki mieJ·scowe. Ruch wogólnościn. ie był .. h t ryałów przemysłu górniczego man, jak równieź przyczyniali się w nlia.r~ 
J ~ ~ rozdn'yc 15

m
4 a9ge4 180 za sumA -42· 623 000 rs. ! sił pp. Różański i Michałowski. Pau.J a-tnie przesiedla sip, do miasta, gdzie J'est wielki, ale dokonywane obroty były· nie- pu ow ." , , b " k h k 

.,. T • I' ',' a ny sto·· łmnek wywozu do: błoszewski i tym razem y~ oc an lem lepiej wynagradzanym, wskutek czego pla- zbędne. Przejawy spekulacyjnego oźywie- tJ eze I porown I I . t k . • t d o b l d 
ca za roboty polne uległa znacznej zwyżce. nia do reszty ucichły. przywozu przedstawi się nam jasno nawet I ZImnym, a zlI?~ym, ze. ru n y o 0-

Oto tablica, która obrazowo przedstawia. Wekslami krótkoterminowemi na Berlin w tej jed~ejgałęzi handlu Rosyi ujemna ciecczćm ~łaśclwle podbIł serce Kla? . 
wzrost cen robocizny w frankach: obracano po 47,221/ 2-47,321/7, 47,45----,47,55. strona _ jej polityki handlowej - a to dla-I Przy .koncu zwraca~y uwagę na leper-

K k 11' d" l'ch B l'n m l· 'A tego, i.e wiAkszość to.wa.rów meta.lowych· tu ar ŚWIąteczny, p.om,.,leszczony w anonsach. 
Zarobek dZl·enny. Koszta rob. ursy we s iUg na er I a o SI",." I ( ) T t Th I W b t d 

d Ż h Ó· ." t t k wchodzi w stanie przeroblOnvm, a nIe snro-. - ea r" .a Ja. . so o ę o egrano Rok mAżczyzn kobiet na hektar o powy szyc r ZUl!.y; rozpoczę o ranza - J k f: K l h E L l' 
"" cye równieź od 47,221/

2
, .,a skończono na wym, t. j. że i w tym razie. in~ustrya ta I starą, ars~ a I~C ~ me1: von unS7'e en. 

1883-1865 1,55 0,94 71,64 47,45, poniewaz w sobotEil do obrotów nie Rosyi jak i nasza pozostaWIa Jeszcze bar- I Sztuka ta, w k~oreJ p~CZCl.wy handla~z st~-
1886-1868 1,78 0,88 9991,7

7
7 doszło, l?bo zą,dania brzmiały jak.za ~ek~- dzo wiele do życzenia. ("Wiek"). rozakonny pełm O?owlą,~kl dU,cha opIekun-

1869-1871 1,93 0,89 , 7 le krótkle-47,60. Eksportowe menneckle czego zbtą,kanych l podaje dłon pomocn~ u-
1872-1874 2,42 1,28 115743,6

60
1 remesy z krótkim terminem obiegały po KrOnl"ka Ło' dzka. ciemiężonym, utrzymuje się do dziś dnia na 

1875-1877 2,60 1,35 ,.. 47,171/,-47,321/2, a z długim po 47,471/Z' scenach niemieckich. Faktura farsy bar-
]878-1883 2,02 1,30 130,60 Funty, W minimalnych tranzakcyach ,naby- ---- dzo dobra, a rola Isaaka Sterna, bohatera 

Przy dzisiejszych cenach najmu rolnik wane, podniosły sifJ z kursu 9,50 !la 9,60, (-) Bezpłatny obiad dla biednych. W dal- sztnki, daje wdzięczne pole do popisu komi-
wcią,ż po dawnemu gospodarują,cy nie mo- poczem spadły o 11/'1. kop., a w końcu przy szym ciągu sprawozdania naszego z soboty kom charakterystycznym. Pan Tyrkowski 
że spodziewać sili) żadnych zysków. Rolnic- wyższych żą.daniach 9,621/2 nie znalazły uważamy za. obowią,zek ogłosić, że pan wyzyskał w niej dOllkonale wszystkie sytu
two musi pozbyć sil;! i wstąpić śmiało na nabywców. Franki podrożały w przeciągu Edward Herbst zwrócił się do księdza pa.- acye i zbierał sute oklaski. 
drogę gwałtownych zmian w sposobach u- tygodnia o 25 kop. _ ostatnie notowanie stora Rondthalera o wydanie jego kosztem W niedzielę przedstawiono czarodziejski 
prawy roli i hodowli inwentarza. brzmiało 38,421/ 2• Guldeny, nabywane z w drugi dzień świij,t Bożego Narodzenia melodramat: Undine, die Tocllter der Wellen. 

Przy obfitości kapitałów w Belgii loka- począ,tku po 78,35, podniosły się na 78,80. bezplatnycltobiadów dla wszystkieh biednych Powodzenie sztuki polega tu głównie na wy
cya takowych na dobry procent staje się Na rynku papierów hypotecznych usposo- całego miasta, J'!l'Y si(} zg1oszq •. Oprócz 0- stawie dekoracyjnej, a przyznać należy, że 
coraz trudniejsz~. Badajij,c przyczyny po- bienie coraz słabsze. Serya I listów za- biadu otrzyma Jeszcze kazdy bIedny kufel takowa była w teatrze "ThaIia" zupełnie od
dwójnego objawu wzrostu zaofiarowania i stawnych ziemskich zaznaczyła się dwiema piwa. W imieniu biednych niechaj zacny powiednią. Niezmiernie podobała się stro
zmniejszenia się zapotrzebowania, dochodzi- tylko tranzakcyami większych sztuk po ofiarodawca raczy przyją,ć serdeczne: Bóg na satyryczna fabuły, - pan Kraus uchwycił 
my do wniosku, że fakty powyższe spowo- 96,50-96,70; średnie ofiarowane po 96,70 zapłać! wybornie charakterystyk~ żelaznego ksi(;lcia 
dowane zostały jedynie przez bogactwo na- -96,80; i małe po 96,65-96,70 n~e znala- (-) Podarki gwiazdkowe. W niedzielę ze- a mały Tyrkowski był kapitalnym opozy
rodowe, gdyż w krajach ibiednych procent zły popytu. Seryę II chciano oddawać po szłą o 4-ej po południu odbyło si~, jak to cyonistą. Na jednem i na drugiem przed~ 
od kapitału jest wysokim. 96,50,lecz nabywców nie było; III-cią" ogłosiliśmy w swoim czasie, rozdanie podar- stawieniu publiczności było niewiele. 
~. P. Pirmez, autor broszury "La Orise" IV-tą po 95,25. Serya V-ta równiez spa- ków gwiazdkowych dla biednych dzieci w (-) Strzał. Przed kilku dniami rozległ 
stawia za pewnik, iż wysokość dochodu od dła w cenie od czasu wprowadzenia jej na sali tutejszej szkoły rzemieślniczej. Uro- się znów strzal na ulicy, wieczorem, w po
kapitału jest odwrotnie proporcyonalną, do giełdę, gdyż kursy tranzakcyjne falowały czystość rozpoczął ks. pastor Rondthaler bIiżu domu stowarzyszonych tkaczy. Ba
bogactwa danego narodu. Pl' aca wspiera- między 94,20-94.40. Listy m. Warszawy odegraniem na organkach hymnu kościel- wił się tym sposobem jakiś podchmieloi1Y 
na przez światło nauki coraz bardziej wy- mialy ruch bardzo ograniczony. Serya I nego i przemową odpowiednią" po skończe- jegomość po wyjściu z piwiarni. Policya 
bitne miejsce zajmuje w produkcyi. KapitaJ bez obrotów, ofiarowaną jest po 95,25; II-ga niu panie, reprezentujące wszystkie stany odebrała. rewolwer, w którym było jeszcze 
znaglony przez konkurencyę, coraz większe rownież tylko w żądaniach notowana, bt'zmi miasta, wzięły się do rozdzielania hojnych kilka ładunków ostrych. 
nstępstwa robi dla pracy i takowa coraz 93; III-cią; nabywano po 92,35; IV-tą, po podarków. (-)Pożar. Wczoraj rano około godziny 
większe zyski odnosi. Na dowód czego 91,85. Obligi miejskie brzmią w zaofiaro- Obdzielono dzieci 410 w kompletne uhl'a- ósmej wybuchnął pożar na Starem Mieście 
przytoczyć można, iż w latach od 1860 do waniach 91. Seryę I-wszą, listów m. Ło- nia, obnwie, pierniki, lltrucle, kawę, ksią,ż- przy ulicy Podrzecznej. Spaliły się zabu-
1876 koszty robocizny wynosiły 83% całej dzi poszukują, po 85; II-gą, po 84,50, a ki, zabawki· i 26 starych kobiet otrzymało dowania drewniane. N ależałoby stróży z 
wartości produkcyi węgli, gdy od r. 1876 ITI-cilJl chclJI oddawać po 84,25. potrzebne im rzeczy. tamtych okolic zaopatrzyć w trą,bki sygna-
do 1883 koszty te wynosiły już 97%. W Listami likwidacyjnemi obracano po 87,2Q (-) Jes~c2e jedna gwiazdka uśmiecha si~ lowe, których nie mają, skutkiem czego 
ostatnich sześciu latach dochód brutto ko- -87,40 w dużych sztukach i po 87,15 w biednym w postaci obiadów bezpłatnych, straż ogniowa nie wieclziala o pożarze i 
palni węgli wynosił przecięciowo 73 mi- małych. Pożyczka wschodnia w pierwszych które w pierwsze i drugie święto Bożego musiano dopiero z miejsca posyłać po nią· 
liony fr., z których 71 milionów obróconych dwóch emisyach nabywaną była po 95,60 Narodzenia przygotowane będą dla 300 do Pożar ugaszono w krótkim czasie. 
zostało na zapłat~ robotników i Kosztów -95,50, a w ID-ciej po 96; ostatnie żą,da- 400 biednych kosztem bezimzennego dobl'o- (-) Handlarze wgdrówni nawiedzają znów 
,ogólnych. Reszta, t. j. 2 miliony, stanowi- nia za I i II wynosiły 95,90, a za III czy/leli w lokalu knchni taniej Nr. 3. bardzo często domy, zachęcając do kupna 
la zysk olbrzymiego kapitału, tkwilJlcego w 96,25. (-) Z teatru "Victoria." "Romans pa1'yz- drobiazgów, jakoto perfum, grzebieni, bro
przedsiębie~stwa~h węglowyc~. Z akcyj nabywano akcye banktl handlo- ki" Feuilleta, utwór znany z przeszlorocz- szek, krawatów, mydeł tualetowych i t. p. 

\V zakonczen.lU sweg? Clekawe!50 s.tu- wego po 333 i zawierciowskie po 250. Za nego sezonu wznowiono w sobotę' przy doŚĆ po rzeczywiście bardzo nizkich cenach. 
dy~m .~. M. Plrmez me wah~ SIę tW1er- terespolskie duże żądają 148, za małe chcą licznie zapełnionej sali. Nie mogąc wda- Ostatecznie pokaże się niezawodnie, że ów 
dZIc,. 1Z boga~tw~ n~ro~owe ~lle z~al.ał?, płacić po 135, za dyskontowe żą,dają, 334, wać się w rozbiór sztuki, o której dawniej tanio kupiony towar, na oko dobry, jest 
poml.mo przesIIcma, J~kl~ trapI ~e~gl~ 1 że za warszaw5Ikie fabr. cukr. 1,200, za józe- wyrzekliśmy zdanie, poprzestajemy na oce- fabrykatem lichym lub fałszywym. 'Widzie~ 
podZIał takowego staje SIę bardZIej rowno- fowskie 425 za czerskie 300 za henna- nie gry artystów. . l śmy n. p. mydła sprzedane przez takich 
mier,nym, przestając b~ć przywilejem nieli- nowskie i ł~ilzkowiczowskie~) 270, za Chevriala, najgłówniejszą postać odtwo- hiandlarzy z etykietą, fabryki Sommera, któ
czneJ warstwy społeczenstwfl:. ~adal, słowa warsz. fabr. stali 1,400, za starochowickie rzył tym razem młody a wysoce utalento· re pod wierzchnią powłoką, przedstawiały 
autora, produkcya uStaWlCZUl6 wzrastać 100 za fabr narzędzi roln 4025 za hutni- wany artysta pan Popławski. Aktor to w wewnątrz jakąś masę cuchnącą, na poIy 
mnsi, a udział pracy w zyskach coraz zna- cze' 265.' . " . obecnej trupie najwybitniejszy i dlatego czu- po mięszaną z piaskiem. Kupione spinki i 
czniejszym b~dzie. - jemy się w obowill:zku dłużej rozebrać grę broszki krusziJl się przy pierwszem użyciu 

Dobrobyt ogólny podnosi się, lecz dola PRZEMYSŁ I HANDEL jego, przykładając inną miarę do jego kre- a perfumy odznaczają się najczęściej wonią 
żyjących z kapitałów staje się mniej wygo- • acyi, niżbyśmy to uczynić mogli wobec dru- nieoczyszczonego spirytusu. 
dną, za to praca ma lepsze widoki przed gich artystów. Do twierdzenia, że p. P. (-) Kradzież, Z pewnego składu fabry-
sobą,. Przesilenie obecne n-azwać można Ciekawe cyfry. Według urzędowych da- nie powinien skończyć karyery swojej na cznego skradziono przed kilku dniami bel~ 
wstępem do tego, co p. Leroy-Baulieu na- nych, handel zewnętrzny Rosyi materyała- deskach. prowincyonalnego teatrzyku upo- welny i przechowano ją tymczasowo w 
zywa mniejszą nierównością, społeczną. mi surowemi przemysłu górniczego w cią- ważnia nas jego Janko w "Ohacie za wsią," próżnej obecnie budce sodowej pod lasem. 

Sprawozdania targowe. 
gu pierwszych 6 miesięcy r. b. przedstawia major w "Nietoperzach" i wreszcie Chevrial Złodzieje umawiali się wła~nitl z dorożka
si~ jak następuje: w "Romansie paryzkim." Szkoda, że ar- rzem o cenę przewiezienia skradzionego to

Wywieziono: żelaza arkuszowego i w tysta ten tak rzadko występuje na scenie i waru na miejsce bezpieczne-którą to umo
przerobie innym 9,000 pudów, nafty suro- że ztąd usuwa się nam zpod systematycz- wę podsłuchał strażnik policyjny i począl 
wej 2,000 p., odpadków naftowych 5,000 p., nego śledzenia postli)pów w grze. Co do. śledzić za dalszym przebiegiem sprawy. 

Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- produktów naftowycb do oświetlania 332,200 Ohevl'iala, to przedewszystkiem uderza u Rzezimieszków przytrzymano. Właściciel 
dniowe (do d. 21 grudnia). pudów, smarów naftowych 425,000 p.- pana P. wystudyowanie, myśl, konsekwen- welny zamierzał już· wyznaczyć nagrod~ 

Pogorszyi) się w dalszym ciągu usposo- czyli razem pudów 778,000, wartości 937 cya w przeprowadzeniu charakteru. Są, to stu rubli za wykrycie kradzieży, które mu 
bienie ula rubli na giełdzie berlińskiej. tysięcy rs. i oprócz tego zlota i srebra w strony dodatnie, podczas gdy ujemne two- tym sposobem pozostaną w kieszeni. 
Złożyło się jednak na to tyle czynników monecie i cegiełkach na rs. 2,630,000. rZlJl: charakteryzacya i niezastosowanie się (-) Kradzież. We czwartek po południn 
ujemnych, źe dziwić się można, iż zniżka Przyw~eziono zaś: koksu i torfn przez do sytuacyi, w jakiej bohater znajdować do mieszkania przekupki, mieszkającej przy 
nie przyjęła "iększych rozmiarów. Poczy- komory Królestwa Polskiego 13,198,000 pu- się powinien. Przedewszystkiem zapominać ulicy Brzezińskiej pod· Nr. 338, w czasie 
nają.c cd. przyczyn specyalnych, zaznacza- dów (oprócz wEijgla kamiennego przewiezio- sili) nie godzi, że Ohevrial to baron i ban- nieobecności tejże dostał się rzezimieszek i 
my, iż giGlda petersburska wyprzedza cią,- nego przez inne komory w liczbie 39,499,000 kier, czlowiek o wykwintnych formach to- oderwawszy zamek od kuferka, zabrał za
gle berlińską, w niekorzystnem szacowaniu pudów). Obie pozycye repr.:zentują, war- warzyskich. Pan Popławski nie był takim, oszczędzone kilkanaście rubli gotówki bie
waluty i dlatęgo Berlin musi się do rubli tość 6,871,000 rs. Surowca w złomach i lubo psychologi~znie wypracował tę postać dnej wdowie. 
zniechęcać. Ze zaś w Berlinie wogóle ten- bochenkach oraz obrobionego przywieziono bardzo dobrze, aż do chwili zgonu, która (~) Czytelnicy bezptatnych gazet. Oukier
dencya znacznie osłabła, tak pod wpływem 10,945,000 p., wartości 8,164,000 rs.; żelaza znów nie wyszła wcale szczęśliwie. Baron nie łódzkie spełniają, bardzo powazne za
pewnej szczupłości gotówlri na rynku, jako sztabowego, przecinanego gwoździarskiego umiera w czasie uczty, rozpoczętej wesoło danie. Zastępują one resursy i kluby, w 
też wskutek przesilenia w Austryi i pogło- i walcowanego w arkuszach i pr~tach w gronie kobiet, umiera z kielichem w rę- których obywatele miasta zwykli się zgro
sek o rychlem wniesieniu do parlamentu 1,710,000 p. za 5,309,000 rs.; relsów żela- ku, a więc kończy nagle,- tknięty apople- madzać na pogadankę i gazety świeże - a 
prawa o llowych opłatach giełdowych - znych 6,859 p. za 15,000 rs.; żelaza w zło- ksyą; pan Popławski umierał powolnie, których to instytucyj nie posiadamy. Znamy 
przeto łatwiej znajduje tam oddźwi~k mach 313 p.; stal~ V! ar~u.sza?h i prętach! przez co stl'aciła na sile ta tragiczna scena. bardzo wielu, mają.cych kaw~ czarną, po 
każda nowa pobudka do pesymistycznego przecinanej gwozdZ1.arskleJ· l sztabowej Dlaczego np. wlókł się z krzesła na kana- obiedzie w domu, którzy swoją drogą śpie
nastroju. .To też, gdy Petersburg nizkie J42,762 pud., wartOŚCI 582,000 rs.; rels ~ta- pę, stojącl!! w głębi, kiedy już przeprowa- szą do cukierni na ,jczarną kawkę z gazet
zainaugurował kursy, przestano wierzyć w lowych 93,047 p. z~ 194 ~ys. r~.; stall w dził wysiłki konającego. Jeźeli koniecznie ką". Ozarna kawa bywa zazwyczaj p1'o
Berlinie we wszelkie projekty o regulacyi złomach' 1,624 p. zelaza. l stall w wyro- Ohevrial ma być wyprowadzonym na świeże tekstem i w cukierniach zaopatrzonych w 
waluty i pożyczek i z dnia na dzień redu- bach 678,000 p'. w?,rtoścI 6,340,000 rs.; powietrze, to trzeba było inaczej urządzić wielki wybór dzienników, codziennie zastać 
kowano wysokość notowań. Tendencya ta drutu stalowego l zel~zne.go 18,727 p. za scenę przy stole. W każdym razie, mimo można znaczną. ilość osób, wysiadują,cych 
trwała do środy, tak że do dnia tego kur- 164 tys. r~.;. ~lachy bIal~J. 6, T08 P: za 40 tych usterek, które młodego artysty nie przy kawce po kilka godzin, dopóki nie 
sy zeszły ·do poziomu 210,90 i 211. W t~s. rs.; mIedZI czerwon~J l ZIeloneJ w ce- mogą, zbyt silnie obciążać, pan Popławski przewertują. wszystkich pism. Czytelnicy 
czwartek nastąpiła poprawa, wynoszij,ca co gIelkach, bochenkach, wlO1'ach, obłoczkach w "Romansie paryzkim" zasługuje na wy- ci nastręczają obszerne pole do obserwacyj, 
do kursu tranzakcyj natychmiastowych ca- ~etalowych, złomach, ,arkusza~h! sztabach szczególnienie i P?klask. Pani Różańska, gieldowicze przegl11dają tylko kursy-ci s~ 
łą, markę, ale widać nie slJldzonem było l pr~tac~ 120,08~ pudow wartoscl 1,612,0?P która teraz z komeczności grywa role ma-. naj grzeczniej si, oddaią, dzienniki prędko do 
podnieść się walucie, bo piątek zaznaczył rubli; st?P meta~ICznyyh w bochenkach, WlQ- tek charakteryst.ycznych, wywiązuje się z za- rąk innych amatorów. Nowilliarze przeglą
si~ nową, zniżką, wywolaną, szczególnie ka- rach, oplłkach l. z.łom.kach 58,000 za 47 dania swego tak dobrze, że kto wie, czy dają, skwapliwie kroniczkę-ci ujJą jeszcze. 
tastrofij, w Wiedniu, mianowicie wielkiem tys. rs.; drutu Ilnedzlanego, br0Ił:zowego ten dział nie jest odpowiedniejszem polem Nieznośni są, politycy czytelnicy mów par
nadużyciem, jakiego dopuścił si~ Jauner, 14,739 za 265 tys. rs:; cyny w ceg~ełkach, dla jej talentu od ról bohaterek. Pani lamentarnych i artyk~łów wstępnych; trzy
dyrektor banku "Escompto Geselschaft.'~ złomach, arkus~ach l do fabry~acyl lu~ter Majdrowiczowej rola młodej żony się nie mają, dziennik godzin~ w rfJku, _ nie na
Tydzień zamkn~liśmy kursem 210,30 1 54,752 p. za 696 tys. rs.; OłOWIU w _ cegleł- powiodła, jak również chybił zupełnie pan leży u ich nigdy zamawiać "po przeczy ta-
210,25. . .'. ka~~, w złom~c~, arkuszach, rurach 094,399 Ja.błoszewski jako Giuliani. Pan Kopczew- niu", bo ich to w zły humor wprawia i 

Nasza gIełda była,w podw.yzs~emu kur- pudow W~rtoSCl 1,831,090 rs.; cynku w ka- SkI gra~, jfl:k zwykle, szlachetnie. przez złośliwość dwa razy dłużej czytać 
sów waln: obcych d?śc powśC1ągliw~. S~- wal~ach l arkl!-szach 1~0,734.p. za 280 tys. }V medZ1elę dawano komedy~ Bogusław- gotowi. Jeszcze nieznośniejsi są tak zwa
so~~? SIę wprawdZIe do tendeJ?cyl berl!n- rnb~; maszyn~narzędzl rolnIczych 7181000 s~ego ."Złoty młodz.ieniec," napisaną, gład- ni lakomcu, którzy zbierają, po pięć, sześć, 
skle~l pod!10szono obce wartOŚCi, ale .dzta- p~d0'Y .wartoścI 3,983,000 rs. (o 13 tys .. rs. klm. Wierszem, a.. zahczającą, się do tego 1'0- a nawet więcej gazet i pism illu:strowanych, 
ło Się to CIągle z pewnlł! rezerwą" Jakby wl~eJ .Jak w r. z. o tym samym czaSIe); dzaJu utworów, nad które mi dałoby się po- trzymając je u siebie na kolanach lub 0-
w w~cze~iwani~ lepsz~ch no~o,,:ań. W ten roz!llą.ltych ~aszy~ 4,645 p. za 169 tys. rs.; łożyć napis "staroświecczyzna.l! Grano ją bok na drugim krzesełku; wszystk~ czytają" 
s~os~b Dle staliśmy. Dlgd;r mżeJ ~}lrsu ~er- olejU d? ośwIetlama, , be:Jzylly, naft~ oczy~ b~dzo dobl'~e, a. szczególniej p. Kopczew- a gdy nie zważając na. "prowizoryum",· za
l!!,-skle.go, a za1ed.w~e zrown~"\Valismy SIę .z szczon~J 58 tys. pudow z~ ~38 t~s. rs. - l skI przyczymał Sl~ do po~trzymania utwo- bierzezim jaki dziennik z kompletu, posy
mm m~ uwzgl~dl1l!ł;J~c koszto",: tran~akcYJ. złota 1 srebra. w ~]~neCle l cp.g18łk~c~ za :u. DO'pom~gały. mu p.ame: Różańska, Kra-!łają, za sobą sztyletowe spojrzenie. Naj-. 
Do takIego nastroju pl'zyczymały Sl~ wa- 2,741,000 rs. CzylI, ze razem prZyWIeZiOnO Jewska l (o ile me raZIła dykcya) p. Bau- nieznośniejsi sI} jednak . maruderzy! Oi, 
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wzią.wszy dziennik do. r~ki, czytają pięć r d 
seku~d-potem ~ozmaWlaJI1 z Sl!siadem pół W~s'l l ? sieni, udali się za;~iadomić o ~lIll wniejsze wygrane padły na następujl1ce nu- I mu sierot w Bl'ooklynie zginęło w plomie
go~zmy. POP;OSIsz. o clzieul1\k, odl)Owia- nHe~z~aJącego opodal orgamstę j ale mm mery: niach 35 chlopców których zapomniano 
dn~11 ,,~z!tarn ..... l rzeczywiście czytaJ' II zd.ązyh t~ uczyn,lć! za~w~żyli, że wej.ście do I N.a nr. 2,ęOB .rs. 8,000 u kolektora Berg- wypuścić z infirmer\~i. 
zUUW PlAC sekund oz :llleszkallla tegoz Jest Jnz obsadzone 1 strze- szteJna w BUl.łeJ - na nr. 24 rs. 2,000 u . O ~ • r • _ _. 

." , poczem następuje pół- z~ne przez 2 jakichś zhirów. Zwrócili się kol. Smoleńskiej w 'Warszawie _ na nr. Cety",~, 2 grudma. "W.oJska tureckIe, god~mn.a rozmowa .. 9bSel~wowano W jednej WIęC czelll!)rp,dzeJ' do dworu, do 1'21'dcy fol- 16.190 1'8. 2,000 u kol. SHbel'szteJ'noweJ' w które medawno przechodzIly przez tery-cukierm przez tydZlen dwoch polujl!cych na" 'Jj, 

"Herolda Petersburskiego ". Prz b wali warku, pana Wł. Gra?ow~k~~~o.' .który ka- Warszawie - na nr. 1H,021 rs. 2,000 u! toryum czarnogórskie odgranicy alhailskinj, 
zwykle około drugie' o 1 d' Y y. zawszy rozbudzić sluzh~ 1 lSC JeJ za sobą, kol. Kaufmana w Kole - na nr. 12!595I zawlokly tutaj ospę. 
den przybył O kilka ~m1n~f ~'C~I~;. ~dy ~e- s~m, a~y nie. tracić czasu, chwycił dubol- rs. 1,000 u kol. Neumarku. w WarszaWle- Wiedeń, 21 grudnia. Przy zwłokach Jau-
gi przeszywał go wzrokie z~sllleJ'-:-t dlu- towkę 1_ p.obIegł '! S~l'OIIę k~gcjola. Uj- na nr. 21,775 rs. 1,OOU u kolekt. Lichten-
spostrzegłszy już dziennik llle.nawls nym,llrzU;wszy sWlatł? w Slem pleban~l, lecz,,: po- bauma w ,Yarszawie _ na nr. 12,767 1'8. nera znaleziono kartkę, zawieraj(~cl1 wyzna
Po t odniu 'eden z u' h w J~?o :ęku. kOJ.ach zauwazywszy zupełną, Jeszcze CiSZę, 1,000 u kolekt. ,Vilnera Lewka w Warsza- nie, że Kuffłer był przyczynl1 katastrofy, 
. ,Yg... J. ! l~ przelll~sł SIę ?O I wllloskując, że ZłOCZyl1Cv zbieraJ'a SiA do- wie _ na nr. 5,460 rs. 1,000 u kolektor. zmusił go bowiem do dyskontowania we-mneJ CUK.lerlll. W koncu dodac nalez " . dJ w" 
- . k . d k' b y, plero 1 rrzygotOWUJ1l: o napadu pan G Bawolikowej w Warszawie - na nr, 3,308 ksli fałszvwych. 
ze Cle .!1wszde . Wla omost 1 ywają; bez ce-11wzyczai si" za topol". pod mUl'em' kO"cl'oła' kl'UT'! F b' W J 

remonll wy Zlerane. k' " l 't:' "'i,'b d k"" N~ , rs. 1,000 u O. tv 1 nera a lana w ar- Policya jest już na tropie innych wspól-
ocze UJąc na( eJtiCla S11lZ y wors lej. Ie- szawie. l d ł d 
bawcm jednak spostrzegł jednego z rzezi- Następujące numery wygrały po rs. 400: ników, mają,cyc 1 u zia· w ollrowadzeniu 
mieszków zbliżającego sift) dOIł od strony 11,429, 11,381, 15,846, 21,781, 21,494, Jauuera do defraudacyi. 
plebanii. Ten ostatni, biorąc stojącego pod 8,088, 18,490, 10,lB3, 22,219, 19,194, 

:I~RONIKA 
KRA J O W A I Z A 6 R A N I C Z N A. 

drzewem pana G. widocznie za jednego ze 22,479, 7,238. 
'.l'''~LEGIU.M.Y (UELI)OWI~. - z. '()~b!owy . I?isz,ą; do "Kuryera war- wspólników mającej się dokonać zbrodni, N astępujące numery wygrały po rs. 200: 

sZ,aw~k~ego: DZIen sw. Barhary, patronki zacząl go ostrzegać sykaniem, aby się za- 5,992, 19,151, 13,447, 4,962, 10,377, 16,268, Giełda Warszawska. 
gormkow, obchodzony byl w Dąbrowie z chowywał cicho, zbliżywszy się zaś, obja- 20,576, 5,519, 13',54?, , Żl)t1anozkollf'orn gidrl.)". 

---
Z dnia20;Z dlliil.22 
___ .,-1 __ -

tradycyjną uroczystością,. Po nabożeństwie śnił, że na folwarku słychać jakieś puka· - Pan leszczynskI, znany artysta teatrow Za weksle krótkoterminowe 
na kOPafni "Koszele:", " p~'ocesya górników nie do okien i jakby ruch jakiś we dwo- warszawskich, wsparty kilkunastu tysiibcami i na Berlin za 100 mI'. 
udała SIę na kopalmę ,:Hleronim," a ztam- rze. Wówczas pan G. zapytał: "a ty co rubli, które ofiarował mu jakiś mecenas "Londyn" l .1,. • . 
tąd na "Paryż." Podczas nabożeństwa ks. za jeden"? Zbir usłyszawszy głos niezna- sztuki dramatycznej organizuje na własna "Paryż ,,100 fr. . . 
W ojciechowski wypowiedział zgromadzonym jomego, już si~ lIlial rzucić ku niemu z rękę trupę. . , • " WicLlllll n 100 11. . • 

,17 G,) -l/.r.o 
U.62If2' U.G:~ 

38.ó:1 l 'lS.50 

;; 1,1,1' ;:;, 

odpowiednią do okoliczności naukę. Po pałkI! w ręku (a jednocześnie sięgał tlo Za papiery państwowe: 
nabożeństwie. na kopalniach zgromadzenie kieszeni, llrawdopodobuie po rewolwer) - T E L E G R A M Y. I,isty Likwid. KI" P"t. 

ł d ł ci Hos. l'oż. Wschodnia . . . ca e u a o SIę o kościoła. Pomimo nie- gdy w tem pan G. zmierzył - i wystrze- Listy Zas. Ziem. f. f.iU r. Lit. A. 
pogody, d~szcżu - caly cmentarz i plac m. Zbójca zachwiał si~ i zwrócił w tył, " " " mate , 96,80 U6.HO 

przed kOŚCIołem pełen byl narodu, gdyż I a jednocześnie na odgłos strzału wyhiegło Wiedeń, 21 grudnia. Donoszą z Rzymu, Listy Zust. M. War,1.. 8m' I 
kościół nie mógł pomieścić' tysiąca pobo- z plehanii 4-ch pozostałych, zmierzając na 7.e wysłarll! zostMie niebawem komisya woj- ,,» " lU 
źnych:, Po skończonem nabozeństwie w za-I drogę Uszczyna. Pan G., nie widząc oko- f k . l"""" IY 
rządZIe kopalni rozdawano wszystkim gór. ło siehie nikogo, dla odstraszenia z!oczy(t- skowa n~ w!osk.o- rancuz Ij; gr~Dl~ę! w ce u Li:ty z::at. M. Ro,lzi 8~1'. l 

96.7(1 9G.rłU 
9fh25 H[>.25 
93.- H:l.-

nikom tak zwaną, "frejszychtę," czyli wy-I ców wystrzelił po raz drugi, sam si~ usu- zastanowlcma SlI;} nad uzupełmemem forty. "" " " II 

nagrodzenie za cały dzień pracy - gratis.! wając pomiędzy parkany; wówczas spostrzegł fikacyj. j, ". " .. " ł1l 

H2.Gn l H:.l.-tH 
92.- 92.-
85.- 8iJ.-
H4.óO tH.5U 

Nastft)pnie w przygotowanej na ten cel sali I drugą, część złoczyńców, uciekająctJ, w stro- londyn, 21 grudnia. ,.'rimes" uważa wia.- u k ~Ielda Ble.rlmska. 
b " b' Al k d ., . k . l T d' db' l' . l ' oaIl IlOcy r()"~ 19 'Hl Z"l"ItZ. • W .yiy~ s:y.le ". e ,~an er, Plę !l1e u- nę .asu. -- eraz opl~ro na leg l .WI< 0-, dOlIlOŚĆ o aneksyi Nowej Gwinei Z!t praw- " ,,1111 <Inst. 

lH.25jIH"r, 

210.55 21O::~ 
majonej, oswletloneJ roznokolorowemI lam- CZlllC strachem podSZYCI dworscy ludzIe; - d '. P t' . ,l l ~'. .. t I Wekslo l1a Warszaw\) kro • 

. . t·· h' k't t' t' " t ZIW'1· O epla IlleuuO nosc mlnIS eryum l' 1 k plOnamI, przy s rOjoneJ w c orągWIe, sym- w 1'0 ce ·ez spos rzezano rozC1ą,gmę ego na . v _ • • ." etel'S JUrg r. . 
bole górnictwa i transperanty z napisem drodze nieżywego jednego ZłOCZylICę pm- kolomaInego, ktore SpokoJllle prr.ypatruJe" "dl. 
,Gliick auf!" - zastawiono stoły, uginajl!- wdopodobnie tego, który nie chcą;c się przed I się aneksyj, wyłączającej handel angielski I " LOllllyll Itr 

210,(;0 :HU.75 
210.10 210.-
209.30 2(J\I.50 
207.25 2u7.25 

ce się pod ci§zarem różnych potraw i trun- panem G. wylegitymować z swego zawodu, z terytol'yulll, które przy ogh;dności możlla II ~: Wl:';leil kl'. 
k?w.. p~ biesiadzie ~agrzmiała orkiestra zuchwale ~odził. na jego życje. l było sobie zatrzyulać. D}skouto prJwatnc 
gorlllcza 1 ochocze tanc~ zakoń~z~ły zab~- "}V. całej szaJc~ ~nogło byc oko~o 15 IJ?-- Berlin 21 rudnia. Kwest 'a rozwi zania ' • 
wft). Dorocznym zwyczajem dZlen zakou- dZI, Jak utrzymuJe Jeden z dworskIch stro- ,g . J . Ił ! GIełda Londynska. 

21M l 2ii.4A, 
2(t~·'1Ii% :.!ttz5 

1115.1;5 16ó.5iJ 
33i, lF1H 

czył się balem składkowym, urządzonym w ży, którego zloczyllCy przed napadem I parlamentu w ostatlllch. dmach r?ztrzą- W~k8lo na .,~)derBlHlrg. . 

resursie, który ściągnął nietylko mnóstwo spostrzegłszy na drodze, związali, poczem san a była w kołach dccyduJf!:cych. Blsmark I D)skoIlt+J 5 lo 

gości z miejscowych i okolicznych mieszkall- srodze pobiwszy, pozostawili w lesie. Praw- oświadczył się stanowczo przeciwko podo- .:-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~~~~~~~ 
ców, lecz nadto przyjezdnych z Warszawy, dopodobnie jest. to tasama banda, która I bnemu postanowieniu, twierdzl!c, że w za- !'! 

Krakowa, a nawet. z Pete1's?u~ga. ope~'owała w leCI.e, podczas ~a'padu. na pIe- i dnym razie nie możnaby się sllOdziewać LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Zabawa udała SIft) wyborme.·' bamę ~ Łaz~~)wle pod RoklClllanll. .. ! ,. ...." . Hotel Polski. Mortlwski w?a,.~eieid d,jhr z Kali~r.a 
- O napadzie na blebani" w Witowie do- ZabIty zboJca ma około lat 40 - I Jest I \\IelkIe.J zlluany w. stosunku stronlllct:w. . S?ldeIlhoĘ rewiZDr z Piotrkowa, TarIlowski wtt~~('. 

~ l bl..·· d 1::<- I B I 21 d J t dh d dobr li PIOtrkuwa, Ad,vokaci Liiw}' i Kohll z Piutr-nosi "Tydzień", z którego wyjmujemy na- żydem, ? lOciaż, z IZ?,JąC SIę o pana ~'! I er m,. gru. ma. u 1'0. o ę z~e .Sl.ę kuwa, :lIoes Zemiind, Bystrzycki wl:a~c. dok II l'iotr-
stft)pują,ce szczegóły: Około godziny 2 w pl::emawIal po rosYJsku.. Tos~:llo lIl()\~I i pelne posledzellle konferencYI afrykansklej, kowa. -
nocy z ubiegłego wtorku na środę (to jest o lIlnych. odszukany. w leSIe stroz dworskI. l Praga, 21 grudnia. Uwięziono prezesa Holel Manleuflla. Bchu9ter z Brna B 'strzycki z 
z dnia. 16 na 17 b. m:), we ~ wsi ~yitowie P.rzy. zab.ltym znalezlOI,lO m.alą, zabazgr~ną, Lczytelni ą.lmd~miokiej niemieckiej Herrnhiiu- ł Hm;dyczowa, ł!. '~\~rkifl s 'yarszawy,' A: ł~lflieweki 
Pod PlOtrk6wem dwal nocm stroze 1)1'zy meuuecklemi wyrazaull kaItkę, (jak gdyby I. d ..l •. d t TU 'UT I z Charkowa, KruHdw f/Lbr}kant z l'abl3.111c .. 

! Ol • d t . k' 'b 1') d kt' I sera po ZaI'~utem Zur'a y S anu. H tv arns- " tamecznym kośCIele parafialnym spostr~egh wJ: ar IJ; z Ja legos ru I?nU , u spo uoP! '. ',. _. Holel VIctOria. kupcy: II.Just z Feriehel, l'~'. Ussolf 
5-ciu ludzi, zmierzających szybko do lluesz- reJ napIs/we było nazwls.ko Orbach Fl'en- I! d?rfi~ aresztowano klIka o~ob.' a mIędzy z ~los~w~·, .. I. S.awelJew z ~loskwy, A. '\ lł.~I~('r z 
kania proboszcza ks. Wesołowskiego. Noc ket - Śledztwo natychmmst zostało roz- I Illenl1 proboszcza staro-katolIckIego. KrłoIlew~~wJ hnt}, Gordon z leterslJUrga, I,. Kraut 

, t Ud l" . d"l l z amuurga. była dżdżysta i ciemna, a tak w parafii poczę e. . a l SIę !la me: sę. ZIa .s .e( czy Wiedeń, 21 grudnia. 'V południowym ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
J'ak i w'e dworze panowała głęboka snu p. G~rber I naczellllk strazy zlOlllskleJ pan n'oukinie chiilCzycy wvmordowali misyona- -

'd' Ck" .J. J DJ} dzisiejszego numeru dołącza sil'! 1)1'0. cisza. Wzmiankowani stróże przeWl UJ/iC za 1. • • • • rz chrześciallkich f t D' 'k v d " 
coś złego w zbliżaniu się obcych. ludzi ~ .- Loterya. ~V lO-ym d,um cl~?-lllen!:t I .y ~ . ". spe· " zwum a :uó zkiego.!l 
tak spóźnionej porze, skoro tylko CI ostaim 5-eJ klasy 143-e,) klasyczneJ loteq l, glu- Londyn, 20 gI udma. Podczas pożaru do-
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TEATR VICTORIA. 
, pod dY1'ekcYl1 

JOZEF A TEXLA. -Dziś dnia 21 grudnia 
Przedstawienie dziecinne na gwiazdk~ 

po cenach zniżonych. 

SMOCZA JAMA 
Opera ludowa. w 3-ch aktach J. N. 
Kamińskiego, z lIluzyklli Ka.rola 

KUl'piillikiego. 

Czaffo~ka glawa 
Dramat ludowy w 4-ch aktach, ze 
śpiewami i tailCami, oryginalnie na
pisany przez .Jana Kazimierza Gil.-

lasiewicza. Muzyka "\Yrońskiego. 
W pif!:tek dnia 26 grudnia 

CHATA 
Oh'?&Y ~§J~a-
mi, napisany przez ZQfi~ lJlellerowq 
i J, K. Galasiewil'za, z muzyką, Nos-

kowskiego, na tle powieści 
J. l. Kraszewskiego. 

W sobot~ dnia 27 i w niedzielę 

Zielona ~iY~Da 
Operetka w 3-<.;u aktach, napisana 
przez pp, Clairville, Chivot i Duru. 
Muzyka Karola Lecocq. Tłumacze-

nie R. Morozowicza. 
Pocz,tek O godz. a-ej punktualnię, 

!PEl 11 
pod dyrekeyą 

:n. 1~UE.RB11.(JHl' .. 
We wtorek dnia 23 grudnia 

(f-e Abonamentowe pl'Zed~·tflu'ieJlie 
UNDYNA, CÓRKA FAL 
(Undine, tlie Tac/lil')' da We/fen). 
Początek o god.z. S: 

Dr: A. Rai[ro~zki 
LEKARZ 

WOLNO-PRAKTYKUJ ACY 
mieszka przy ulicy Cegielnianej 

Nr. 271-d, obok domu braci Baruch. 
Przyjmuje chorych codziennie od 

godziny 8-ej rano. 
Biednych bezpłatnie. 

921-14-6. 

Posjadaj~cy patent na nauczyciela 
wyższych prywatnych zakładów nau. 

kowych, pragnie udzielać 

LEKCYJ 
tak w domach prywatnych, jakotei 
w pensyouatach. WiauolllOśó w re
dakcyj "Dziennika Łódzkiego" lnh 
w kancelaryj dyrekcyi naukowej. 

1053-1. 

DEN'J.'JlSTA A. Iwanofr. 
ulica Piotrkowska via-a-via ("ukicrui 
WustellULego. 304--39 

Młoda osoba 
posiadajft;qa język polski, ruski, nic
~ieck~ i cokol~iek francuzki, kr(ij 
l szycI(} rękaWIczek, poszukuje sto
sownego miejsca lub tei zaj~cia w 
sklepie galanteryjnym. Wiadol1lO~ć 
w drukarni W-go Petersilge w rolO-
dzi, 1060-2-1. 
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[)yrekcya towa.rzystwa lf;?'edYtoWegO\~~' " '" ~ 
mzas'ta Łddzl p f D J ' ~ 

podaje do powszechnej wiadomości,' I ~ . ro . ..ra aeger a -;;; 
źe w dniu 11 (23) lutego 1885 r. ~ 1tt B~~ .8 ~ 
o godzinie U-ej zrana, w miejsco-~ U'... _n _ 'E Od=iei "łoj.malna ~. 
wym wydziale hypotecznym, przed I' z:- ::r 

notaryuszem Juliuszem Gruszczyń· Łódź, ulica Piotrkowska Nr, 786, I" ~ (koszule, kalesony, kaftaniki, ,ubr.ania: w.ierzchnie etc. ~ 
skim odbędzie się sprzedaż niel'u- :' , ' I E dla męzczyzn, kobIet IdzIem), g:' 
chomości tutejszej, polożonej przy poleca swój znakomiuie zaopatrzony I '* ~. 

ulicy Skwerowej pod Nr. 1384-g, ~ mU ,I 1 . -g z powodu jej zalet sanitarnych i praktycznych, ~. 
k~~~~~~~~gO p~~~~~ ;~.w7~~6o~twa I AD VII! ~l .. \ Y'J,' o;r. 6t, : zaleca się szczególniej na podarki świąteczne. ~ 

Licytacya rozpocznie sili) od sumy l względom Szanownej Publiczności .i ofiaruj~ Wina węgier: ~ ~ JUII"USZ Panzer, g 
rs. 11,700. . .. skie od rs. l do 10 za flaszkę, wma reńskIe, Bordeaux I ~ -g ~ 
.Przy~tEJPuJąC! , do l~cytacyI ob?- wina hiszpańskie od rs. l do 5 :ta flaszkę, cognac zagra- " ~ ~. 

wUj,zam Stll złozyc vadmm w sumIe 1-" niczny od rs. l kop. 30 do rs. 5 za flaszkę, wina szampań- z JEDYNY FABRYKANT :::E 
rs. 1,560. 966-3-2. skie rum arak porter angielski, likiery krajowe i zagraniczne, koncesyonowany przez Prof. O-ra Jaeger'a. co 

O t ' . . ·s em 'I jak~też ~6dki i spirytusy firm najbardziej renomowa- co 
S rzegam nlnleJ Z . nych, po cenach fabrycznych. Dalej wina besarabskie, 1065-4-1. ;: 

że istn1ieje tylko l~en mtóJ . ~. krymskie i ka~kazkie w czternastu gatunkac~. l dl al- ' l, :L Q * ;!i9
1 
....... !\i6 ;;#@!1iIi .... i!li!HRh." M,\i"",%iil!l1!b.Jliild'l~ 

wekse na rs.'tu~ wys aWI.o· Ceny WIU unormowane są, w mOlm lan u po ~ug - ~~ ~~,~,~ ~ ~~ 
ny przeze mnie Piotrowi Koło.dzl?-" flaszek dużych, o zawartości 3/4 litra. Prak~yka ~ług.o- (tiJ~~~~~~~~~~..-n=~, 
jek i ze zadnych innych wekslI n:e ~' letnia i doskonała znajomość fachu pozwalają lUI zJ?-'..;;rP _ 
wystawiałem i płacić takowych me dnywać sobie za pomocą wyborowego towaru coroczme ~ Piwo wybo'l'łowe 
bAdA. J óze:f W-aberski. zakres odbiorców coraz szerszy. . « 1 

~ ~ I h dl ·d . da:i"ce SI·A wybornie przechowywać przez kilka miesiAcy, 1070-1. Wina rosyjskie z mego an u. zn.aJ uJf1 c.oraz. WIEJ- Ol'" '" " 

1 k t do wyboru W trzech gatunkach, poleca na nadchoclz"ce kszy pokup, epsze bowiem gatun l me us ępuJą Wlllom ." 
Wył~ czna sprzedaż win I zagranicznym, o czemSzan.PuI:1iczn.ość P!zekonaćsięmo~e. ~ święta 

"\! Filie, w których sprzedają SIę Wllla besarabskie, ~ 1l..,. D~D 'D~ 
KAUKAZKICH I KRYMSKICH krymskie i kaukazkie, istnieją, ~ pan6:v: , ' ~II' 1fil1f...,. DDn _~ 

na Łódź ~ A. ~eHlelke,Łodz, ul.,PlOtrkowska, na Wolte. HANDEL WIN I SPI'rlYTUALIJ W ŁODZI ~ 1052-3-1..&. Grigo~ Łódź, ulica Srednia. ,1;1.. . ,I;l, , 

119 19 wŻD"HBA-NADLBuOW A~. '~,~. '~~_ ,.~, ~,' I!f~/;~~··I Zagraniczne wyborne piwO szw-ecbacJde z bro- ~ 
. _ ~~~~~.~~~~ warów Antoniego Drehera w Szwechat, za flaszkę objęto-

11 SPRZA f1ZKOWSKIUGO ści '/3 litra • . • . . . . . . . 15 kop. m. ' lA lJ fi ł'i:Zi~::z:'%~Z:r3:!ł:<:E:::IC=-:E::_ ::z:~1~" 1 ~Uzneńskie piwo wywozowe " 
~ ~'l za flaszkę obj<Jtości 2/5 litra 6 

= Filia t, MOKIEJEWSKIEGO I ~: ~~ mar KAWIOR. ... ~ i, K~~=~a:~~!~~ .oso?~~ i po t~łsamej' ce~ie l~rz;j_ ~ 
; ~ li ~ La' mUJe SIę Je napowrot. I ~ FILIA r.ÓDŹ ~ ~ ~M . C li A N-' S K 1"l1li 1 litr = l kwarcie = '/12 wiadra. i dy:.t~~~~;:w~~~~:ej t~,' rt4' A S T R A . (ił] ~~~~~~~~ 

w WARSZAWIE ~~ grubo ziarnisty~ HlaJ:o solony r.~ 
! egzystującej od 1:olcu 1859 a ,otwo- $', M nadszedł do składów moich ~IIII ~ ~~~1A:I~1ł ~~~ = rzona w ŁodZt od lat dwoch, :1" ~~ ~ ~~;,~ ~ 
~ ma honor polecić szanownej e "łIlW'lfU nEW _!'Il@" ~ m~~Aw Ił 
e ~ublicz~ości mias~a, .!'Jodzi i oko· ~ iJJT!J M'ej II ~.-1~ ~~ A ~~U II , 

~ licy: Splryłu~y, likiery, Cremmy, ~ or'az HE' RBATY ~d.l~ .... Cognaki, Oranga, Rumy i· Wódki, " e w dabroci nie ustępujące zagra- ,... 
mcznym. Ceny tanie, sprzedaż =- firmy PIOT~ O~ŁOW ." S hurtowa i detaliczna, oraz dla ~ raM ,.!;lI ,I;l, H 1 = p,p. stolarzy Spiryłus do politury. E"I" ~ ~ 

~ ulica Pi~łrk~wska "Nr. ,265 obok ~ ~ , 7nr ;fi;{1DflY8=a:c~kowski. W ~" 
N Cuklerm p. Wilsłellube·o Ił .LUiL. ~.r/ll '"'r;. '1 Niniejszem mam zaszczyt donieść szanownej publicz-
;,. 875-3-1 ~ 1000-6-1 III ~:i ności miasta Łodzi i okolicy, iż .l.l'ilia t. MOmW8KffiGO'~I~~:II:=:II::::II:w@f'::II:~:II::::II:~~ ~.. snAD NArTY 
Niezaleznie od zapasów bardzoJ I!§I~~ ~@łl@~1 ~ wyrobu 

wielkich, w jakie zaop.~tr,onym jest [§l. l!:::! l~ Towarzystwa Braci No bel 

Sl/ł'aWS;j mw OJ lOn rr:; Sł{IAll fJYRARllnWSKI@!· · ~:;~ t~~~':;:!ą~i~j{'::!;~~'~1~'k:~~!n:d~ 
"łlD"I1I~~~<iw"",,,,, ~ I 1.1 h U Fnil · bi~;J!:~'l:~:!:i:~ejils~\~~~2j\~~p;t~;0~:j:~d,;t 
w "i!I"'~M [§l W ŁODZI l!:::! . b". w lampy, smary do maszyn, wozow, sol kuoh.nn~, w 

w starY(;Q i rozmaitych gatunkach, [§i ~., :1 , bryłach, świece, mydła zwyczajne i tualetowe i t. p. towary. 
na nadchodz'ł:ce świ§ta powiększony .. a zapewniając prędką i rzetelną obsługę, zwracam uwa: 
jeszcze zostal wielkim transportem. p o l e c a: " g<J szanownej publiczności na ceny bardzo umiarkowane 
Sprzeda~ą, c ,po c.enach mozliwie niz- [§l" bieliznę gotową, koszule me.zkie płócienne i ~ ~ i towary wyborowe. 
klCh, pc.'-lecam SIę względo m szano- , - . , ~ Z szacunkielU 
wnej puLliczności. • . kretonowe w rozmaitych gatunkach, koszule ~ !!J. H. Oiesielski 

E. S=ykłer. rr::; płócienn~. i szyrtyng~~e damskie, dz~en~e 1 no- mil ~ 1026-3-1. ulica Piotrkowska, dom W.g.o Wiślickieg.o. 
1020-2-1. I!'!J I cne; negllzowe kaftamkl, kalesony, spodmce etc. I..!::'::! Gena garnca !lafty 30 kop., .od czego odstępuje się 10%, 

-............................ ~ ~ I'ft'II resp. Jedenasty garniec darHlO. + + Obstalunki przyjmują się podług miary, które l.!:! ~I!i(~~~~~r:. + ~. NAJTANIEJ. ~+ się w krótkim czasie jaknajstaranniej wyko- ~ - = ~~~!R~~ ~ 
+ Porolnwszy na~er korzy:stne. za.1m - .... ~ nywaia. _ 'I py, po cenach meslyeha!118 n.lz!nc~1 ,. OJ • 

!i;g~ij;h;;~Jj~dct~i~i;~ . 1066~~ 1885. 

ł TOWARÓW ŁOKCIOWYCH A. • • d I·t k' ." W . Ch . I N 20 A T E N E U M " . '. T Adtes. Redakcya "BleSlą y I erac lej warszaWIe, mle na r. • + r.osYJsklCh, ~raJowychl zagra- + :Numer okazowy przesyła sil! na żądanie bezpłatnie. . ". 

+ . zaopatrz~~~Z~I;~~o obficie.. + BIBSIADA LI BRA OKA + Z~dowalniaj~c 51~1! ma!ym, z;sklem," iIIustracya warszawska w formacie zwiększonym bez pod-
ł a hcz~c na Wlelkl obrot, Jestem w.. ., ...'.. : , PI"smo naukowe l" ll"te k" możności sprzedawać bIlrdzo tanie;>, wyzszema ceny. rac leo 
ł po cenach fabry~znych, poalu,g .cenm- .. Biesiada wychodzl}c pr.zy ~vspóluaziale pit:nyszor~§dn)'.ch sil literac~lCh i ,;r: 

+ k~ przedstawlOne,go na mIeJSCU. .... )'stycznych, pomlcszcza powleŚCl,dramata, opowladama hl~t~ryczn~, wI~domoscI 12 zeszytów na rok. 
Pr~cz te~o urządzIlem wyprze- T t Dauk przyrodniczych, ~rzemysl1!' gospodarstwa,. sprawy bl~ZlJ:ce l pohtyk3; w + daz gWlazdko'!'ą" po cenach + zdzi~le artys.tyczny~ kOple'?br~z.o~ malarzy polskich l obcych, oraz kompozycye Cena: Boczniers •• ~ •. Po' lI'rOc"'I-I-e' r' "'. on. 

ł bardzo zDlzonJ'eh. + orygmalne ,1luskuJlice chwilI! biezlJ:cą, 11. ... Jl '" 'UP DJ.:t WW. czlon~ów towarzystwa Idedłem BksWily }eiJł!l!om.1fŚl'TIOŚĆ rodzimy. .Redakcya nie p~mija źa:dnej prac! 
.. spozywcze~o wl:d~J\( towa.ry na mll.r- .. spolecznej, wplywaj,!ćej mo~,!-lme !ń!J .materyal.tne na wzbogace~le rodzm:r nasz~J; Kwartalnie (tylko w Warszawie) rs. 3. 
.... kI, mozhWle tanłO.,' ł oprócz tego daje r~yw1f§ w p~WIt;SCl, ~sztatCl gus~ przez, dZIel,: sztukI, wtaJe-
T Z.uszanotVamem mnicza w postęp W8zechmonnt"J Wledzy, artykułamI popularnenu a gruntowme 
ł Lnd-wIk Krykns : naukowemi. , " . Adres redakcyi: 

" P'otrkowska Nr. 250, W d, .ime ·belletrystycznym BIesI,adA ,s, tOJą. na czele J.. I. K~aszewski, ~ X Tło dzl-llil' eI "ska 14. 
.. ,I... . . . . ',' Aer BałUCki, Deó~a. Falensk4 Gawalewlcz • .Tez, .TordaI~, 1059-4-1 V V . 
ł obok skladu Zyl al dowskzego. ,A.;' L . bowski Marrene 'ltIellC'rowa, ·Orzeszkowa, P;l'zybO.l.OWSkl,I----~f!;__Miiii ... Ci~~::::;~~~~~:;;::=;;;~=_-----

913-8-1. , T S:rneCki,'sewer,T~tonlir, 'Wielisław, Zacharyasie-.vicz, Za- t.:r ~ .'!, ~ 'D 1:'( I' \"~~~ 
%++ .... + •• +"'+0 lewsJd. 'ln.Za:wa~z,u ..' ., . ". ~AĄ~A ~ ,,~~ tli' 
Dr Ludwik Przedborski w dodatku powieścio)Vynn BleSl'6dy drukuJIJ, 51ę wyll!czme POWIeŚCI Jll~ B-r _.! H. Mi$iewic~a 

• . storY:!!~eratorowie B:esi~dy .z .do~~tkiem, otrzJm~ją cor~cznie bezplat'!e 'pr~, • .'. 
ORDYNATOR SZPITALA mia' portrefy olejne naszych znakOlllltosOlj dotychcl?:as Olrzym.aZl pO'rtrety: Mrcklewl- ulica PIotrkowska, dOlU Rosena Nr: 254. 

STAROZAKONNYCH W ŁODZI cza" SObieskiego, ks~Skargi. c ... Chorob k b" . d' . 
• . _. '. _ I Cena prenumeracyjna w War.wlloie roc~ni~ rs. 5, p,ółro~znie rs: 2 k. Y . o lece 1 zlec.lUne od 9-~1 zr~na. ~p~cyalne .przyj<Jcie:-

illleszka w ~~mu W go :ę:ę,flste~ k. 50, kwartalnfers. 1 kop. 25; w Ce8arstwle t Ila ptoWtnCYl:. ro.czOle rs' z chorobanll wenerJ:'cznemI, ga;dlaneun, skq.rne~1 l lU~czoplcioweml 
na, dawllleJ ~zwe.tysza, ~o~ 6 ółroczni.e rs. '3, kwartalnie rs. l krp. 50. , Z[l, ~odatek. kSIążkowy od 3 5 po połudmu. Szczeg?lowe po~z~kjiw!,Dla cewkI (przy l'ze
Now:fś.°Pbku ł1f°D;l>tanty;owskleJ' z' p~Wieśclami historycznemi dopłaca SIę w Hm'sza'l'le roczmers.l kop. rzączC~»)l pęcherzu (Endos?Opl~), krtam l drog oddechowych (Laryn-

U zle ~ e~p a neJpora y W~ZP.I~ 50 na 'll'owinClfi rs. 2. . , ., . goscopla, nosa (Rh~noscopla) 1 ucha. (Otoscopia), jakoteż odpowiednie' 
talu codzlenllle od 9-12, u SiebIe , p t t t • ej wymienione nOWl prenumeratorowIe BIeSIady llIIbywac mo. operacye od 5-7 WIeczorem. 
zaś .yr, ~om1:l p~zyjm~je ~ chorob~mi g~ po r~ r; k:;. :;0, ża llortbiopakowanie jednego luD k,lku :portretów ra.. Pensyo~at dla. chorych ze stal~mi łóżkami. Specyalne urzą:dze. 
:~~:~: ~}~1ini::~'i;~ti:."i.do mib~~6~!:Red.klor;i wydawoa WŁADYSłAW MAlESZEWSKI~ . U1~~~~~~~ kobIecych, mO=~;~h, w.nery",nych, skórnych i 

Redaktor i Wydawca Zdzisław .Kułakowski.~óaBO.j[eHo ~eH3ypoJO. JIOJJ;3L 10 ~eB.aópa: 1884. W drukarni L. HrnkoW8kieB"o w Łodz 


